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C. k. połączona kancelaryja nadworna na
dała Maurycemu S c h n e i d e r ,  koncepiście 
przy galicyjskiem gubernijalnem prezydyjum, 
opróżnioną posadę nadwornego koncepisty.

.  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hlszpanija,

Z  M a d r y t u  d n i a  22. l i p  ca.  Infant D o n  
F r a n c i s c o  de  P a u l a  odjedzie do Sewilli 
jeszcze przed koncern tego tygodnia, i jak są
dzą, nie tak prędko tutaj powróci.

T em i dniami przybyło tu wielu drukarzy 
z prowincyj , i spodziewamy się jeszcze więcej 
z Burgos, Sewili, Saragossy i wielu innych miast 
znaczniejszych. Przez to mają nadzieję poko
nać opór sprzymierzonych drukarzy; jednakże 
policyja obawia s ię , aby miedzy sprzymierzo
nymi a zagranicznymi drukarzami do zatargów
nie przyszło.

W  włościach na granicy portugalskiej
_ — /lAAlA 7nln!r>n _ i 1. __

wiuot-tuw. uu granicy poriuyuiamej stoi 
teraz 4000 żołnierza pod rozkazem jenerała
A 1 e s o u.

Wysiany do Hatałonii jenerał Z u r b a n o  na
piętnował swój wstęp do tej prowincyt krwa- 
wenti czynami, na które ludzkość się wzdryga. 
Rozporządzenie jego z dnia 16go jest juz za
pewne zawarte w pismach francuzkich. Nawet 
Eco del Comercio, które ciągle Utrzymywało 
stronę jenerała Z u r b a n o ,  wyraża się dzisiaj 
w ten sposób: »Osoby, które się w ręce bun
towników dostaną, i nie mają innego środka 
do ocalenia swego życia jak tylko zło
żenie żądanego okupu, jeźli nawet i z tego 
środka korzystać zechcą , skazane są na śmierć 
przez tegoż samego jenerała Z u r b a n o ,  któ- 
reg° powinnością jest udzielać im swojej opieki; 
a jeżeli rodzice, małżonkowie lub dzieci sta
rają sic przy wrócić iin wolność, muszą wszyscy 
I ’ ‘ pd ręki tego, który ich obronić nie umiał.*... 
Cosresponsal m ów i: vjeżli jeszcze kto utrzy
muje , że w Hiszpanii jest rząd, konstytucyja, 
wolność lub cokolwiek , coby zdaleka do tego 
podobne było, zarzucimy mu kłamstwo powyż- 
szem rozporządzeniem.*—  Jeszcze dobitniej wy
raża się Castellano: »Naród, który tym sposo
bem obchodzi się z życiem swych ziomków, 
i choćbyto byli wierutni zbrodniarze, nie ma 
nawet w-yobrażenia o swobodach i sprawiedli
wości, jestio naród niewolniczy, bez wszel
kich ustaw i rządu Rząd , który takich
jenerałów i urzędników m ianuje, staje się ićh 
WSpółwmowajcą i poniża się w obec narodu , 
w o bec całego świata i ludzkości.... Odtąd słu
sznie powiedzieć mogą cudzoziemcy, że Alryka> 
i Riszpanija są jedynym  krajem, w którym ty
grysy » hyjeny ludzi pozeraja.*

lViclk;i Brytanija I Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższej na dniu 27. lipca 

oświadczył p an S h a r m a u C r a w f  o r d , żo 
wniesie bil, którego zamiarem, uskutecznić zu
pełną, prawdziwą i wolną reprezentacyję ludu 
w izbie niższej.

O b r a d y  p a r l a m e n t  ow e. I zba  n i z -  
sza.  P o s i e d z e n i e  d n i a  29. l i p c a .  Izbą
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niższa zajmowała sje dziś roztrząs niem prze
łożonych przez rząd propozj c y j, dotyczących 
się wydatku na usługi publicznet wziąwszy na
przód niektóre inne przedmioty na uwagę.

Pan H u  m e  przedłożył między^innemi pe- 
tycyję złożonego z nrzędu, a teraz jako więzień 
jstanu w Benares żyjącego Kadszy z Sattary, 
w której tenże użala się na Sir J a m e s  Car -  
n a c , byłego gubernatora Bombaju , ze go ka
zał złożyć z posady , i starając się udowodnić 
bezzasadność przestępstwa , o które go obwi
niono, jakoby się na opalenic angielskiej wła
dzy spiknął z portugalskim gubernatorem 
W Goa, uprasza, aby parlament wziął tę sprawę 
pod rozpoznanie.

Na naukę publiczną rezwolono dodatkowy 
kredyt 10,000  fuut. szt.; przy tej sposobności 
ozwało się kilka głosów za wspieraniem nauki 
śpiewu, którą już teraz mianowicie pod prze
wodnią pana H u 11 a h , dającego w Exeter- 
Hall godziuę po 3 pence , kilka tysięcy mło
dych ludzi z średniej klasy pobiera.

W  końcu posiedzenia zezwoliła izba, pomimo 
przeciwieństwa pana H u m  e 89 głosami prze
ciw 9 na wniesioną przez kanclerza izby skar- 
bowćj rezolucyję, którą upoważniono Ilrólowę 
:przyjąć na siebie dla Kanady rękojmię cztero- 
procentowej pożyczki 1,500,000 funt. szt.

Królowa spodziewana jest dnia 10. sierpnia 
d la  o d r o cz e n ia  p a r la m e n tu  w pałacu bukińg- 
liamskim, i zamyśla, jeżeli będzi«. można, je 
szcze tegoż samego wieczora powrócić do Wtnd- 
zoru , gdyż akt ten w izbie wyższej ma się 
■gakouczyć około gedziny czwartej popołudniu.

Z  L o n d y n u  d n i a  30. 1 i p c a. Mowa 
z tronu Króla Francuzów znajduje w pismach 
torysów i wigów dla swej godnej i stosownej 
treści jednakowe uznanie, i najznaczniejsze 
organa tutejszych dzieńuików wyrażają **§ 
z tem przekonaniem, że opozycyja w izbie 
francuzkiej będzie miała tyle przyzwoitości, iz 
z sprawą o Rejencyi nie będzie postępować 
jak z sprawą koteryjną.

Morniny-Post donosi z Birminghamu : W ięk
sza część węglarzy weszła z właścicielami ko
palni w ugodę i gotowa jest za małem zmnioj* 

_szeniem płacy rozpocząć znowu swą robotę. 
Powinniśmy życzeć sobie szczęścia z tego p °"  
wodu, gdyż brak w ęgli, jaki się niedawno w 
hutach okazał, zrządził zupełne zatamowanie 
tej gałęzi przem ysłu, przezco kilkaset ludzi 
bez zatrudnienia pozostało. Także w W alsall i 
W okolicy tamtcjszćj wzięła ta sprawa pomyśl
ny obrót, a więc uchylanie się robotników od 
swojej powinności juz teraz za ukończone uwa
żać można.*

W  nocy z środy na czwartek zrana sroźyła 
się w Londynie i w poblizkiej okolicy tak 
straszna burza, jakiej od wielu lat nie pamię
tają. Skutki jej były tak zgubne, że nawet 
kilku ludzi życie utraciło. Szczęściem że deszcz 
lał jak z konwi, gdyż przez częste bicie pio
runów mógłby był pożar wybuchnąć. Srogość 
burzy, która jeszcze przed północą nad Lon
dynem powstała, była między czwartą a szó- 
81} g °^z*uą zrana najokropniejsza, gdyż prawie 
raz po raz biły pioruny, którym huk grzmotu 
towarzyszył. Najbardziej ucierpiały zachodnie 
przedmieścia i przyległe włości, w których 
szumiący wicher pozrywał dachy , porozwalał 
kom iny, poroznosił stogi siana i prawie we 
wszystkich domach wytłukł szyby u okien. 
Na placu Trafalgar kilkakrotnie uderzył pio
run W wieżę ś. Marcina, którą znacznie uszko
dził, tudzież w kilka domów w WeSlminster 
i yauKliall, które kilka razy zapalił, jednakże 
pożar nie wybuchnął. Toż samo wydarzyło się 
yę poblizkich miejscach ; mieszkańcy domów, 
w które piorun uderzył, prawie tylko cudem  
przy życiu się ostali. W  Essex miała burza 
zupełnie rozwalić kościelną w ieżę, a w starej 
dzwonnicy w Newington roztrzaskała zegar w 
kawałki, zerwała dzwón, cisnęła nim o ziemię, 
1 wszystkie okna wytłukła. Na Tamizię zato
nęło kilka bark  ̂ w jednej z nich utraciło p- 
cie d w ó c h  majtków, p o  których liczna fami- 
lija się pozostała. Nie można jeszcze dokła
dnie obliczyć całej szkody. Na wielu okrę
tach mają być bardzo uszkodzone maszty, liny 
i żagle, a w hrabstwie Surrej miała burza zni
szczyć miejscami prawie już dojrzałe zbeze 
na polu.

Dla bliższego odroczenia parlamentu kon- 
ferencyja przeciw ustawom zbożowym zamyśla 
teraźniejsze codzienne swe posiedzenia w na
stępny poniedziałeh zawiesić.

Doniesienia o nastąpić mających a w części 
już rozpoczętych zbiorach zboża i ziemniaków 
w Anglii, Szkocyi i Irlandyi opiewają w ogóle 
bardzo pomyślnie. W  Irlandyi, gdzie ziem
niaki -stanowią najgłówniejszą żywność ludu, 
podług .doniesień w pismach wychodzących w 
DtfBlinie, Korku i Waterford , .obiecują sobie 
obfity zbiór tej rośliny.

.Okrętem Twed przybyły wiadomości z Ja
majki pod dniem 26. czerwca. Mieszkańcy 
tamtejsi użalają się na wielkie ulew y, które 
na tćj wyspie panują, i przeszkadzają rozsełać 
cukier na miejsca przeznaczone. Gdy się okręt 
Twed dnia 14. czerwca koło wybrzeża hajlyj- 
skiego przeprawiał, przedstawiała wyspa ta
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okropny wićlok, a pozostali mieszkańcy zbu
rzonego miasta zostawali w nieustannej^ trwo
dze z powodu trzęsienia ziem i, które się cią
gle jeszcze, chociaż słabiej w tej okolicy po
nawiało.

Standard pisze o nowym traktacie handlo 
wym między Belgiją a Francyją co następuje: 
Głównym punktem tego traktatu jest, ze bel
gijskie wyroby lniane i' przędzę woluo będzie 
wprowadzać do Francyi za opłatą celł tak te
raz jak i na przyszłość istnących, ale pod tym 
warunkiem, aby tez same artykuły angielskie 
Wprowadzano do Belgii tylko za opłatą cełł 
takich, które w ostatniem francuzkiem roz
porządzeniu przepisano. Za to zniżone będzie 
n a trzecią część cło od win do Belgii wpro
wadzonych, a nawet i dla francuzkiej soli ze
zwolono będą nad sola angielską niejakie ko
rzyści, przezto, iż istnącą ustawę nawigacyjną 
zmienią, i różne cło na wprowadzoną w zagra
nicznych okrętach sól ustanowią.

Francjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  29go l i p c a .  Na życze

nie Iłrółowej odbyło się dziś zrana o god^nie 
dziewiątej solenne nabożeństwo żałobne w zam
kowej kaplicy w N euilly, które Arcybiskup 
paryski odprawił. Cała królewska rodzina była 
obecną. W  południe wsiadł Król do powozu, 
w towarzystwie Królowej, madame Adelaidy, 
księżniczki Klementyny i książąt, i udał się do 
P a ry ża , gdzie miał przyjmować wielką depu- 
*acyj? z adresem na mowę z tronu. Zwykle 
wręcza tylko deputacyja adres, tym  razem zaś 
cała izba parów się przyłączyła. Adres ułożono 
krótki, podobnie jak była mowa z tronu, do
dano tylko pochwałę na księcia Orleańskiego.

słowach prezydenta nie mogąc 
dłużej powściągnąć boleści, począł Król płakać. 
Odpowiedź Króla była także krótką , ale roz
rzewniającą. Całe zgromadzenie było do łez 
wzruszone. “  Tego wieczora mają się kon
serwatyści naradzać nad wyborem prezydenta. 
Do tej pory jest trzech kandydatów z partyi 
konserwatystów: pp» S a n a  er,  S a l v a n d y
i D u p i n .  Wszyscy trzej mają tę samą pra
wie ilość głosów za sobą. P. Ł a m a r t i n e ,  
ma jak słychać, odświadczyć się na tem zgro
madzeniu za wyborem p. S a u z e t .  W ielu  
jest tego zdania, ze do wyboru p. S a u z e t  i 
reszta konserwatystów się przyłączy.

 d n i a  30go l i p c a .  Jeszcze kilka słów
o obchodzie pogrzebowym Księcia Orleańskie
go : O szóstej godzinie zrana całe miasto już

yło w ruchu. Mieszczanie z krepą w około 
ramienia spieszyli na m iejsca, gdzie się »,biź-

rała gwardyja narodowa. Liczne orszaki księ
ży dążyły do Neuilly. Szkoła politechniczna 
opuściła tę część miasta, którą zamieszkuje. 
Ulice napełniały się masami ludu, wszędzie 
ru c h , wszędzie zgiełk.Mimo to cały Paryż był 
smutny i posępnym oddany myślom. Te wszy
stkie przybory żałobnej uroczystości odbijały 
rażąco od posępnych twarzy. W iększą część 
sklepów pozamykano. Niebawem ruch całego 
miasta pomknął się do Neuilly. Gwardyja na
rodowa otoczyła pałac królewski w Neuilly, 
grupy ludu zajęły miejsca po obu stronach 
u lic , którędy orszak miał przeciągać. W krót
ce przybył także długi szereg żałobnych po
wozów. O godzinie pół do dziesiątej zgroma
dzili się wszyscy adjutanci i oficerowie ordy- 
nansowi Króla i Królewiczów na wielkiem po
dwórzu przed kaplicą, a w kilka chwil później 
przybyli: ministrowie, marszałkowie, kanclerz, 
prezydent izby deputowanych i deputacyje obu 
izb. Niebawem wszedł arcybiskup , otoczony 
licznem gronem duchowieństwa, do kaplicy. 
K r ó l, Królowa , Księżna Orleańska, madame 
Adelaidc, Książęta • Księżniczki klęczeli przed 
ołtarzem. Kozstanie się królewskiej rodziny 
* trunna, rozdzićrało serce. Księżniczki odda
liły się. Król został z, swoimi synami, dopóki 
nie zdjęto trunny z  katafalku, poczem sam  
się oddalił. Książęta tylko pozostali przy trun- 
n ie , dopóki jej nie włożono na rydwan po
grzebowy. Uderzono z dział, orszak wyruszył 
do kościoła Notre-Dame. Z a  wielkim rydwa
nem pogrzebowym szli Książęta w długich ża
łobnych płaszczach krokiem pew nym , ale na 
ich twarzy malowała się głęboka boleść. W  
pierwszym sześciokonnym powozie żałobnym  
wieziono urnę, w którój spoczywało serce Księ
cia, za nim szli dwaj adjutanci zm arłego, or- 
dynansowy oficer Księcia i Króla. Insignija 
zmarłego następcy tronu nieśli hrabia Mont- 
guyon, pp. Chabaud- Latour i Berlin de Vaux. 
Przy wielkich podwojach kracianych orszak 
Bię zatrzymał. Książęta wsiedli do powozu, a 
marszałkowie, którzy trzymali końce całunu, 
dosiedli koni. Orszak udał się potem tą dro
gą, którą w programie wytknięto , i wszystkie 
inne ceremonije odbywały się tak, jak były za
powiedziane. O  godzinie pół do trzeciej sta
nął orszak na placu przed kościołem- Nolre 
pdme. Urnę z sercem Księcia zdjęło z po
wozu czterech członków królewskiej* kapituły 
z St. Denis. Trunnę niosło do katafalku 24  
podoficerów ozdobionych krzyżami gwardyi na
rodowej , na ich czele postępował kapitan ar- 
tyleryi. Książęta wysiedli z powozu i * ł*ami 

oczach postępowali za truung- Arcybiskup
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paryski przyjmował zwłoki Księcia. Poczem  
zaczęto odprawiać wieczorne modły, które trwać 
będą aż do odprowadzenia zwłoków do grobów 
familijnych w Drenx.

Donieśliśmy czytelnikom, że odpowiedzial
nego wydawcę Gazette de Fran ce , skazano na 
dwuletuie więzienie i 24,000 fr. kary pienię
żnej. Powodem do tego było kilka artykułów
0 Rejencyi, umieszczonych w tem piśmie. 
Dziennik ten zaprzecza izbom i teraźniejszemu 
rządowi prawo mianowania rejenta i domaga 
się zwołania narodowego konwentu. Pomiędzy
1 mierni mówi: Ośm milijonów ludności opłaca 
na to podatki, aby rząd zabrawszy pieniądze, 
obrabiał niemi na swoje stronę 106,000 wybor
ców chudeuszów. —  Drażliwa jest także kwe- 
styja o przysiędze pod rządem R ejencyi, jeźli 
takowa wolą narodu nie jest obrana. Iloinuż 
tę przysięgę zachować ? Czyż przysięga mało
letniemu następcy tronu wykonana jest ważną?.. 
—-  M i r a b e a u  mawiał o wyborach wPolszcze : 
Sto tysięcy szlachty, mającej prawo czynuej 
i biernej obieralności, uciemięża 5 do 6 mili
jonów niewolników. OFrancyi zaś wyznać te
raz potrzeba: Opłacający podatek wyborowy,
których liczba dochodzi tylko 106 ,0 0 0 , ucie
miężają 7 do 8 milijonów z hasty Parias. —  
Dzieiinikowi temu wytoczono proces o obrazę 
praw, powagi Króla i izb, o targanie się na po
rządek w następstwie tronu, o podżeganie nie
nawiści i pogardy przeciw rządowi. —  Odpowie
dzialny wydawca tej Gazety pan A . u b r y  nie 
stanął na procesie, żądał odwłoki. Ale mu 
odmówiono i skazano go zaocznie. —  Oazelte 
de France czyni nad tym wyrokiem następu
jące uwagi: Od czasu rewolucyi lipcowej nie
skazano dotąd nikogo na cięższą karę, a to 
właśnie w dzień rocznicy rewolucyi, który miano 
za dzień zwycięztwa wolności druku. —  Wyto
czono także proces przeciw pismu republikań
skiemu : Progres d 'Arras , które z powodu 
śmierci księcia Orleańskiego te umieściło sło
w a: Nasze serca r e p u b l i k a ń s k i e  czują bo
leść , która zakrwawia serce ojca ; gdzie śmierć 
łzy z oczu wyciska, lam nasze braterskie uczu
cia nie dozwalają nam mieć wesołej twarzy.—  
W yraz: r e p u b l i k a ń s k i e  serca , był powo
dem, ze przeciw temu dzieńnikowi wytoczono 
proces , gdyż prawa wrześniowe zakazują wy
znawać inną wiarę polityczną , jak tylko wiarę 
istniejącego, rządu.

Z  powodu wyboru p. L a r  o c h e j a  c q u  e 1 in 
na deputowanego, przyszło na d. 28. lipca w izbie 
deputowanych do żywych rozpraw. Jeden z wy
borców uskarżał się , że go w dniu wyborów 
zamknięto, drugi ze się na nim dopuszczono

gwałtu, inni znowu utrzymywali, żę p. Ł  a- 
r o c h e j a c c j u e l i n  sam wrzucał do urny kartki 
z swojem nazwiskiem. Mimo tych nieprawno- 
ści, które miały zajść przy wyborze tego de
putowanego , oświadczyła się kom isyja, ażeby 
go do izby przypuszczono. P. B i l l a u l t  wstą
pił na mównicę, i oświadczył, że nie chce się 
wdawać w roztrząsanie tego , co zaszło przy 
wyborze p. L a r o c h e j a c i j u l i n  ze strony je 
go sam ego, lecz chce się tylko zastanowić nad 
postępowaniem gabinetu w tej sprawie. (Po- 
ruszcuie.) »Oskarzam gabinet, ze wspierał p. 
L a r o c h e j a c ę u e ł i n  przeciw jego współza
wodnikowi w wyborze, przeciw p. de Si vry, «  
( M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  »Proszę 
o głos'1.) P. B i l l a u l t :  »Opowiein , co się 
stało, niech każdy potem robi wnioski, ja
kie mu się podoba. Oświadczam, ze ministe- 
ryjum nakazało swoim podwładnym urzędni
kom , aby protegując kandydata z partyi' legi- 
tyinistów działali ^przeciw kandydatowi z dyna- 
styi rządzącej." (Żywe poruszenie. P. Laroche- 
jactjuelin prosi o głos.) —  P. B i l l a u l t :  »Je- 
stera deputowanym z zachodniej strony Fran- 
cyi. W iem , na jakiej mieszkamy ziemi. Dla 
tego niech raczy izba wysłuchać , co powiem.* 
T u  odczytał p. B i l l a u l t  list podprefekta 
z Ploermel (miejsca , gdzie pana Larochejac- 
quelin obrano deputowanym) do p. d e  Si vry,  
w klórytn oświadcza, - że włożono nań obowią
zek , wspierać kandydaturę p. L a r o c h e j a c -  
q u c l i n .  —  W  końcu listu oświadcza ten że: 
»Nie usłuchałem jednak tego polecenia (gło
śne oklaski po lewej stronie), między powin
nością obywatela kraju a między obowiązkiem 
podprefekta nie wahałem się ani na chwilę.* 
—  Potem zabrał głos minister spraw wewnętrz
nych i oświadczył, że rząd nikomu podobnych 
inslrukcyj nie udzielił. Dziwi go to niepomału, 
że posądzają rząd o związki z legitymistami, 
wszakżeto komitet wyborczy lewej strony po
lecił wszystkim swoim przyjaciołom, aby legi- 
tymistów wspierali. Tu  odczytał minister li
sty polecające p. O d i l o n - B a r r o t a ,  które 
dat kandydatom znanym z swoich zamachów 
przeciw bezpieczeństwu kraju. (Oklaski od środ
k a .)—  p. L a r o c h e j a c q u e l i n  zbijał ten za
rzut, jakoby miuisteryjum jego wybór wspie
rało, ani strona lewa ani ministeryjum nie po
magało mu w niczem. Owszem starano się po
tworzą zniweczyć jego wybór. ^Przyjąłem o- 
bowiązek deputowanego , mając tylko na celu 
honor i niepodległość Francyi. (Oklaski.) Pa
nu S i v r y przystoi dziękować legitymislom , 
że zasiada w izbie (śmiech), i p. B i l l a u l t  
winieu li tylko wsparciu legitymistów swoje
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posadę, wszaltźe le n , co się najbardziej do 
wyboru p. Billault przyczynił, jest wnukiem  
dowódzcy wandejshich powstańców, sławnego 
C a t h e lin  e au .‘  (Powszechne wzburzenie.) —  
P. B i l l a u l t :  »Anibym się był kiedy domyślił, 
£c mój wybór zawdzięczam legitymistom. Mia
łem  prawie wszystkie głosy za sobą. Iłilku wy- 
horców z parlyi legitymislów głosowało za księ
ciem V  a 1 m y.« —  P. L a r o c h e j a c q u e l i n :  
rMówię tu o wyborze w Paryżu.« (Pana Billault 
obrano w dwóch miejscach.) —  P. O d i l o n -  
B a r r o t  oświadczył, że nie wypićra się listów 
które pisał, i żąda od ministcryjum , aby toż 
tamo uczyniło. ^Poleciłem kandydatów z pra- 

strony , tym bowiem dawałem zawsze pier
wszeństwo , którzy się zobowiązali przeciw prze
kupstwu głosować. To uczyniłem w r. 1839 
* miałem wielu w tej sprawie spólników. (Tu  
Wskazał mowea na ławkę minisleryjalnę. Wia
dom o, ze w r. 1839 p / G u i z o t  i wielu jego 
teraźniejszych kolegów byli członkami koali- 
cyi.) —  P. B e r r y e r :  Chcę złożyć otwarcie 
wyznanie mojej politycznej wiary. Dobro mo
jej ojczyzny, wykonywanie ustaw , równość 
praw , honor i przewaga Francyi w obec za
granicy, to było celem moich dążeń , i skoro 
Enalazłem mężów tego samego sposobu my
ślenia , łączyłem się z n im i, nie pytając, 
czyli są zwolennikami rzeczypospolitej, cesar
stwa lub obecnego rządu. W yznaję, że moje 
wiarę polityczną chciałem widzieć zwycięzką, 
ale ta wiara polityczna nie była celem , lecz 
tylko środkiem. Ja nie patrzę na to , czy ta 
lub owa królewska osoba zasiądzie na tronie, 
Francyja jest mi nadewszystko drogą, dobro 
ntojej ojczyzny przenoszę nad wszystko. (Okla
ski z trybun.) —  Środek (centrum) domagał sio 
głosowania. Wybór pana L a r o c h e j a c t j u e -  
l i n  uznano za ważny, poczem odebrano od 
niego przysięgę.

O prezydenturze p. S a u z c t wyraża się 
Journal des Debats, jak następuje : Partyja 
konserwacyjna,^ wybierając pana S a u z e t  pre
zydentem, okaże, ze umie ceuić starszeństwo 
w polityce, okaże, ze to , co jej izba poprze- 
dnicza przekazała, umie w uależytem mieć 
poszanowaniu. Łatwo bowiem mogłaby zna
leźć  w gronie swojem zdatnych lu d zi, którzy 
tg posadę godnie zajmować mogą. Wyborcy 
E r, 1842 nie zmienili Bogu dzięki w uiczem  
polityki gabinetu. Takieto znaczenie będzie 
miał wybór pana S a u z e t. —  Dość dziwne 
zdanie o panu S a u z e t czytamy w dzienniku 
la Presse, organie konserwatystów: Z e  znacz
na większość oświadcza się za prezydenturą p. 
Sauzet, na to trzeba z innego patrzyć sta

nowiska. Pan Sauzet może sobie wyobrażać, 
ze jest najlepszym prezydentem , żc posiada 
dość energii charakteru, aby zgromadzenie w 
karbach przepisów utrzymać, p. S a u z e t  mo
że sobie wyobrażać , że celuje temi wszystkie- 
mi zaletami, któremi się p. D u p i n do tego sto-

!>nia odznaczał, że nawet jego- nieprzyjaciele, 
itórzy mu zajrzeli jego sław y, przyznać je 

m usieli; to wszystko może sobie p. Ś a u z e t  
sam wyobrażać ; myliłby się jednak okropnie, 
gdyż jćgo urojeń nawet najgorliwsi przyjaciele 
nigdy nie podzielali. T ę  większość, która sier 
za nim oświadcza, zawdzięcza p. S a u z e t  
nie swojej osobie, lecz innym względom. Za
wdzięcza to wspaniałomyślności p. L a m a r -  
t i n e ,  który nie przyjmując ofiarowauej m a  
prezydentury wynurzył życzenie, ażeby te gło* 
sy, który się za nim- miały oświadczyć, ofiaro
wano p-. S a u z e t.

Inżynier T a y l o r  zajął się utworzeniem to
warzystwa dla wydobycia z wody okrętu Tele- 
mat/ue,  który w r. 1792 koło Pointę de Quil- 
leboeuf zatonął. Okręt ten miał na swoim' 
pokładzie pieniądze kilku opactw i klasztorów, 
które przetopiono na sztaby złote i srebrne. 
Wartość ładunku obliczono ua 85 milijonów. 
Wszystkie usiłowania, które dotąd przedsię> 
wzięto, były nadaremne, ponieważ koryto Se
kwany w tern m iejscu , gdzie oltręt zatonął, 
ma na dnie piaseli, który, za lada poruszeniem  
ustępuje, tak-, ze nie ma mocnego1 punktu o- 
parciasię, aby te operacyje ze skutkiem przed
sięw ziąć . T a y l o r ,  któremu się podobne 
przedsięwzięcia nie raz udały, nie wątpi o po
myślnym skutku.

Belg\ja.
Z  B r u x e l i  d n i a  2. s i e r p n i a .  Na dzi- 

siejszem posiedzeniu izby reprezentantów, po 
odesłaniu pelycyj kupców winem handlujących 
do ministra finansów, rozpoczęto debaty nad 
traktatem z Francyja. Prawie wszyscy mówcy 
oświadczyli t pomieniony. traktat jest bar
dzo niedokładny, i że nań tylko z potrzeby 
glosowali. Panowie Ł y s  i D e m o n c e a u  ża
łowali , że traktat ten nie rozciąga się także 
na przędzę wełnianą. P. D e l a h a y e  ganił 
ministra, oświadczając, iż tylko niewiadomość 
jego była powodem do zawarcia traktatu, który 
na Bclgiję tak uciążliwe wkłada warunki. P- 
B a i l l e t  upominał się o handel i przemysł 
dotyczący się wyrobów z kruścu.. Minister spraw 
zagranicznych oświadczył, £e co się dotyczy 
wszystkich tych przedmiotów- wchodzono w ***■' 
kh y > atoli najpierw musiano dać pomoeng 
rękę przem yjł^yi co do wyrobów lnianych*,’
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a resztę przyszłości pozostawić. P- L e b e a u  
rzeh ł, ze tylko moralnemu przymusowi ulega, 
ale układów bynajmniej nie pochwala. P. M e 
ro  de ubolewał także nad tern, co zdziałano, 
gdyż nie w ie, w jaki sposób ubytek pokryć. Po
siedzenie to odroczono po przyjęciu wniosku 
pana M e r o d e ,  by w kościele S. Korduli za 
zmarłego księcia Orleańskiego odprawiono na
bożeństwo i żeby izba na niem się znajdowała.

Na jutro spodziewano się Króla, z powro
tem  , lecz nie wiedzieć, czy Królowa towarzy
szyć mu będzie.

Sąd asyzów w Bruxeli skazał byłego pułko
wnika P a  r e n t  na trzyletne więzienie, z pQ_ 
Wodu, ze rzucił potwarz na prezydenta sądu 
asyzów pana P a g e i przysięgłych , jakoby do 
spisku należeli.

Reeue d’Anvcrs traktat handlowy z Fran- 
eyją zowie societatem leoninam , w której je 
dna strona zastrzegła sobie wpoprzód wszelkie 
Korzyści, przezco druga strona konieczną stratę 
ponieść będzie musiała. Dzieńnik Obserra- 
teur,  były organ panów L e b e a u  i R o g i e r ,  
powstaje mocno przeciw pomienionemu trak
tatowi , którego ministeryjum byłoby mogło 
uniknąć, gdyby na francuzkie rozporządzenie 
x d. 26. czerwca zręcznie odpowiedzieć umiało.

Itossyja.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  26. l i p  ca. Dwór 

cesarski przywdział onegdaj żałobę po śmierci 
Księcia Orleańskiego; wiadomość o jego nic* 
szczęśliwym skonie doszła tu statkiem parowym 
dnia 23. lipca i bardzo wielki wzbudziła udział 
W smutku królewskiej familii. (G. K .)

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(T$ieurzędowe.J

Targ na woły we Lwowie dnia 8. sierpnia.
Z  przypędzonych na ten targ wołów, naj

ważniejszy oszacowany został na 15 kamieni 
jnięsa a 1 3/ a kamienia ło ju , i zapłacono za 
niego 405 zr. w. w. ; zaś najmniej ważący wół 
eszacowauy został na 12 kamieni mięsa a l / a  
kamienia ło ju , i zapłacono za niego 71 zr- 
15 kr. w. w.

Sadagóra,  dnia 10. sierpnia. Chociaż tutej- 
•zy jarmark na Ś .  Pantalemona zwykle d o p i e r o

8. sierpnia się zaczyna, tym razem jednak juz  
dniem poprzód wszystko bydło stało na targo
wicy. W  ogóle było 11,600 sztuk , to jest t 
8500 z Besarabii, a reszta z Multan ; miedzy 
temi było kilka partyj krów i 15 bawrfłów. W e
dług kupieckiego wyrachowania już pierwszego 
dnia można było z pewnością na ogólną stratę 
przedających wnosić, bo w proporcyi przypę
dzonego bydła, mało przybyło kupców, a i ci 
nie wiele do kupna okazywali clieci; d la 'te
go zaraz drugiego dnia (3 sierpnia) odeszło 
kilka partyj wołów do Ołomuńca. W oły po 
największej części są ch ud e, czego przyczyną 
brak siana vv Besarabii i Multanach. —  Parę 
krów płacono według jakości po 72 zr. , 65- 
zr. i 60  zr. m. k . , zas parę wołów, po 10 cel- 
narów ważących, po 100 zr. m. k. Dotąd 
przedano dopiero 2000 sztuk ; kilka partyj pój. 
dzie W paszę i będzie czekać na przyszły tu
tejszy jarmark w wrześniu, a większa część 
podobno odejdzie do Ołomuńca. To dotąd 
najpewniejsza, ze wszyscy, którzy tu swoje 
bydło przedali, jeżeli nie stracili, to nieza
wodnie nic nie zyskali. Zdaje się , że dla bra
ku siana w Besarabii największa część bydła 
ztamtąd wyjść musi, przezco i ceny oczewiście 
spaść powinny. Także do. Węgier i Siedmio
grodzkiej Ziemi poszło z tąd kilka partyj wo
łów. Fura siana kosztuje tu na jarmarku 5
d o  6  z r . w . w  B on i b a rd zo  m a ło  p r z y b y ło -
jedno tylko stado z 40 sztuk przyszło wczoraj 
zFoltischen w M ultanach, między temi było 
kilka dobrych k on i, które po 100 zr. m . k. 
płacono.

Żniwa w naszej okolicy zaczęły się około l5go  
lipca, jednakże jak wypadną, nie m ożnajesz- 

zt teraz nic z pewnością powiedzieć, to je 
dnak pewna, że pszenica, żyto i owies nie naj
lepsze, a jęczmień zły, tak jak przeszłego roku, 
kukurudza niewiele obiecuje, ale za to ziem* 
niaki obfity zbiór rokują. Korzec pszenicy 
płacą teraz po 7 z r ., żyta po 6 zr. , jęczm ie
nia nowego po 4 do 5 zr ., owsa nowego 4 zr. 
30 k r ., lireczki 3 zr. 45 kr. w. w. w małych  
partyjach. W  handlu wódką i zbożem zupełna 
teraz panuje cisza, jedynie tylko w ostat
nich dniach zakupili i wywieźli chłopi z Do
liny , Bolechowa i tutejsi kilka set horcy k u - 
kurudzy po 4 zr. 30 kr. w. w.
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